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Do Wosska POLSKIEGO. 
$ ś W Warszawie. 24 Gradnia > <". 

mA Naswyższym ROZKAZEM. 


ża: 


- W Piechocie. W Pulku linjowym JEGO CE- 
$ SARZE WICZOWSKIEJ MOŚCI WIELKIEGO 

*XCIA MICHAŁA -Nr 1: uwoluiony ze służby 
Rozkazem dziennym æ dnia 19 Lutego (3-Mar- 
ca) 1S2l, w stoprmiu Kapitana, 2 poawoleniem 
moszepia munduru, byfy Adjutant polowy przy 


s y pa 


daną t Dymissją dla jnieressów - familijnych. 
W Jezdzie. W Putku 3cim Shzelców kon- 


nych, „Podporucznik Franciszek Galiński, w sto- 


© pniu Poracznika. —Otrzymuą urlopy. M Szia- 
‘bie Głównym, -W ozęści Jenerata Kwatermi- 
sirza Jeneralnego,Podporuczuik Wołłowicz, na 

- tygodni 6, w Guberię Wiłeńską. ZY Gwar» 
sedir: 
* kie na miesięcy 3, w Gubernię ‘Wofynska, 
*do Lwowa i Wiednia. 27 korpusie Artyle- 
yji i Jnżenjerów. Podpovuczni; Jóżenjeró 
Bieliński, na miesięcy 3; w Gobernię-F 
“ska. W Bataljonie Saperów,Podporucznik 
“pa miesięcy 4, .w Gubernig Wołyńsk: 
- chocie, „Dowó ca, Pułku Strzelców - 
* JEGO GESARSKO-KRÓLEWSKIEJN 


kócuwsku 


W Kwaterze Głównej Daia 12 Grudnia 1g97 * 


| do służby i umieszczony zostaie.. 


- Jenerale Dywizji Stanistawie Półockim, z Put- 
_ku lgo- Piechoty fiojowej, Porucznik JózefLe= 
śniowski, w tymże stopniu. — Otwzymoią ža- 


W Pułku Strzelców konnych; Porucznik * 


WSPOMNIENIA, 


Przybycie wojaka: Ę 
Polskiego na Za» 
poroże 1663. -. 


J Połkowiekosżeiubek, na di 6, WWE 


kie Xtwo Poznańskie; z tegoż Pułku, Podporu= 
cznik Kramkowski przedłużenie Urlopu 'na dni 
30 w Obwód Białostocki i Gubernię Grodzień- 
ską. W Pułka 7m linjowy:m, Podporucznik 
Strojnowski, na miesięcy 3, w Gubernie Wo- 
łyńską. W Putkudmilinjowym , Kapitan Bo= 


rzęcki, na miesięcy 2, w Gubernię Grodzień- — 


ską,i PodparncznikSiciński, na dni 24,do Byd- 
goszczy. W Putku. Żem: Strzelców - pieszych, 
Podporucznik Narkiewicz, na miesięcy 3, w Gu- 
bernje Grodziejską i Wileńską, oraz do Rygi. 
IE Jeździe. W Pałku Strzelców konnych 4JB= 
GÖ CESARZEWICZOÓWSKIEJ MOŚCI WIEL= 


KIEGO XIEGIA ALEXANDRA NASTĘPCY © 
TRONU Nr 1, Podporucznik Fałbork, namies 


sięcy 2, w Gubernię Podolską, Wołyńskąi da 
Kijowa. “W Pułku dm Suzeleów konnych „Poda. 

porucznik Sztemborski, na dai x : 
znanja: 


W Puiku Dfanów JEGO KRÓLEWI. 


CZÓWSKIEJ MOŚCI XIĘCJA OBANI Nel, $ 


Podporucznik Biskupski ; na dni 40, w Wielkie 
W Pułku 2m Ułazów, 


korpusieJawalidów 
iwalidów Gzofczyń- 


45, Ę do Pos. RZE 


Mińską. — /Wykreślony” zostaje z Kontrol. 
Maior Weteranów Maciej Bay w zmarły w dniu 
25 Listopada (7 Grudnie) E 

"NACZELNY WÓDZ KONSTANTY w.X.R. 
Ægodno z Oryginałem p. o. Szefa Sztaba 
Głównego Jenerał Brygady Siemiątkowski. 


SN Onegdaj: | z poładnia rozstał się 
: atym światem ś, p. WJP. Antoni Fiiałkow- 
ski, Naczelnik Wydziału Jnstytutów i Miast 
onm) Rządowej Spraw Wewnętrznych i 
Policji, Członek Dyrekcji" Teatrów i wszelkich 
R adawisk dramatycznych i muzycznych w Kró- 
stwie Polskiem , Kawaler Orderu S. Sżanisła- 
wa HT klassy. Exportacja zwłok jego” na Smę- 
tarz Powązkowzki odbędzie się dziś o godzinie 
3ej po południu z domu przy ulicy Sto Jerskiej 
"Nr 1771 położonego. "Stroskańa Żona wraz z fa- 
milją, zapraszaiego kollegów , przyiaciół i zna: 
, iomych , aby oddaiąc ostatnią posługę , na tym 
ię obizędzie znajdować się raczyli, 
A Anegdętyczna- Komedja Dwor zaniei Speku- 
lanci grana wczoraj. pierwszy raz, oziemble 
- została przyjętą. (W Balecie Niną, JPanna 
Anto: Pałczewska z prawdziwym i Rode przed 
(stawiła główną rolę, Obecna Publiczność zasz- 
6 czyciła ią zasłużonemi oklaskami i przywołaniem. 
S Nowy "Taniec Polski i Mazur skompono- 
wane na Pjanoforte przez Leonarda Jaszczu- 
kiewicza wyszły © :a ładzie Muzyki Fra: Ke 
PR Cena złp: I. 
Dziś zimna stopni 14 


Donoszą a Rygi pod d: Zł Naj, da 


tam Dźwina stanęła, a | żeglug 

ła. Przystań: Perno a 
Donosząs z Petropawło: 
Lipca: «D. 21b 
va, którą postrzeżono € 
<= wsią m 


stawać powietrzu. 


2, a eE Coldin Wleżskai = | suwaiąc się ponad mach. rzęsisty. piasek , 

który: padał do_godziny 4tej z południa, a po 
nim nastąpił deszcz prawdziwy, lecz drobny. 
delikatnym zmięszany. 3 
. Mocny zapach saletry, rozlany w atmoferze, 


z piaskiem, iak Pył 


zaledwo pół godziny na otwartem dozwalał zo- 
D. 28, o godzinie 3 zpo- 
ładnia, a d. 29 o godzinie' 7 zrana , słyszano 
bardzo silne EGW Chmury i pył: tak da- 
lece zaćmiewały powietrze, Że musiano zapa- 
lać świece o godzinie 6 wieczorem, deszcz żu- 
pełnie ustał nazaiutrz o południu, lecz góra 


ieszcze jakąś mgłą zdawąła się być okrytą; dziś 
_(d. 30) keryzont całkiem się wyjaśnił. - 


z najdawniejszych mieszkańców nie pamięta po- 
dobnego zdarzenia, a wszyscy praniti że 
góra Awaczġ zapadła. 
ROZMAITOŚCI: 

fiartuzi Berezcy roku 1764, wdzięceni Los 
Życielowi swemu , w. Kościele swoim, sprawili 
wiekopomne exekwje , w LOS lat, przekładaiąc 
ciało Kazimierza Lwa Sapiehy. Podkanc: W. 
X. L. z trumną drewnianą axamitem pobitą do 


wumny wielkiej cynowej, ņa Gciu gałkach sło: = 


iącej ,. którą uiąwszy za antaby ledwie udźwi=* 


gnąć mogło sześciu mężów. Znaleziono wte- 
dy. ciało w wielu miejscach całe, oko lewe pet- 


ne-maiące, tak-dalece Że można było rozdwo- ` 


ione powieki dostatecznie rozeznać i wargi iesz- 
cze znacznie się wydaiące, do wielkiego po- 
dziwienia wszystkich, na to iak na cudo iakie 


Żaden i > 


BW, 


patrzących. — Tenże Podkanclerzy X. L. go- SA 


tuląc się na śmierć rzekł: 


od. zdobyty został w Kwietniu 1453, tloiest: 


wielkiego, stanął Sułtan pod Konstan- 


że z obszernych fore 
tun naszych ; grób najpewniejsze, dziedzictwo „ 
śmierć pewna a czas biewiadomy. ` 
Konstantynopol czyli Stambuł albo Caro- - 


5: laty, przez Sułtana Machomtta IL. 
przysposobień do tego. przedsie< 


| tynopolem z flottą o 250 żaglach i z wojs* 
kiem do 400,000 wynoszącem. Lubo nader 
ludńe było miasto, nie miało przecież więcej 
nad9 czy 10 tysięcy wojska regularnego. O- 


blegał ie Machomet morzem i lądem a chcąc 
sobie otworzyć drogę do portu, który ogrom-. ` 


~- nym łańcuchem zaparty, stał się nieprzystę- 
paymzestrony morza, kazał za pomocą machin 
sprowadzić 70 statków'i spuścić ie wewnątrz 
tego portu. Taki obrot niespodziany przestra- 
Szył Greków i roztrzygnął los miasta, po 44 
dniach oblężenia, szturmem wzięte zostało. 
"Grecy <tak byli obojętni na obronę swoiej Oj- 
zyzny; i% niechcieli dawać pieniędzy potrze= 
- bnych nazaciąg wojska, có Machomet wyrzu- 

cał potem ich Naczelnikom w przytomności 

swoich Baszów, Nauczcie się teraz wspierać 
panuiącego. w potrzebie, bo ieśli panu- 
iący i kraj ginie, to: w tenczas nie tylko 
wasze skarby ale wolność i życie utracone: 
Turcy sprawili w krótee okropną rzeź między 
mieszkańcami i popełaili niesłychane bezprawia, 
|| W Hippodromie wystawili trofeum na sposób 
- fPatarski, z głów ludzkich. Mochomet 
wielkim woiownikiem swoiego wieku. =- Matka 
iego Chiześcjanka, córka Despoży Serwijskie- 
go, uczyła go z dzieciństwa przepisów  Ewa- 
nieljj i myślano iż po. śmierci ,„drmurata 
przejdzie na wiarę Ghrześcjańską. Lecz wciąz 
gu panowania swego, taką oboiętność pokazy= 
wał dla wszystkich wyznań, iż obwiniario go 
o ateizm. Lubił sztuki i wielki miał szacu, 
nek dla uczonych, których zwabiał do swego 
dworu, ponętami zaszczytów i nagród. Czy» 
"tywał dawne dziele a mianowicie Alexandra 
Wielkiego, Scypjona Afrykańskiego, 
nibala, Cezara; Starał się aby iego 
pisali najsławniejsi w kralu ludzie. Í 
twością kilku ięzykami k znał i 


ie 
iak twierdzą dzieiopisowie Greccy,! 


X 


byt . 


Hanz ; 
f Ę 


nikiprzyrodzenia. Po zdobycia Konstantyno=" 
` pola, pokochawszy się `w pięknej Greczynce 


Jrenie, zamykał się w swoim pałacu i często 4 
pokilka dni nie pokazywał się wojsku, co spra- Ę > 


wiło szemranie między Janczarami. Dla u= - 
spokoienia więc tych rozruchów, kazał.na placa = 
-publicznym w obecności wojska,ściąć pięknąJre= < 
nę mówiąc: nauczcie się osobiste korzyści po= 3 
święcać dla dobra publicznego. Be > 
Soliman I. sławny Sułtan Turecki, kazał 
w Konstantynopolu pozamykać wszelkie szynki 
i pod karą śmierci zabronił Muzułmanom u= 
Żywania wina. Gdy Ministrowie « przekładali 
mu iż przezto zmniejszyły się dochody pań- 
stwa; odpowiedział , iż nie dałby iednego obola 
sumienia na tysiąc marek złota. -Wypedził 
z miasta kobiety złego Życia i kazał ie do Al- 
gieru zawieść. Gdy mu raz Turek: podał nie- 
sprawiedliwą prośbę na iednego Chrześcjanina , 
odrzucił ią mówiąc, iż równą powinien mieć 
opiekę nad wszystkiemi poddanymi, i Żespra-. - 
wiedliwość podobną iest słońcu, które bez ró- 
Źnicy oświeca wiernych i niewiernych. = 


Zai 


= 


<Pani Zanłi (Geńlis) znana z licznych -dzieł 
swoich, teraz w podeszłym wieku zajmuie się 
wychowaniem służących. Wydała tym celem 
książkę, którą skromnie nazwała Labruierem - 
„służących. Wyraża wniej, co maią czynić, ` 
ý iakie książki czytać. Zaleca im, aby się 
chronili wszelkich pism bezbożnych. mieście 

ła wtej książce wiele anegdot; przyłączyła 0x 

raz do niej mały romans; pod napisem W dzię- 
czność,- który przekonywa, iż chociaż wiek. 
Pani Genlis zbliżył sięiuż do dziewiątego krzy« ` 
żyka, atoli dowcip iej i fantazja tchną” ieszcze 


— W przeciwno- 
rzyjaciół zawsze coś 
as cieszy. —Jak możee 
10 wał naszę tajemnicę + 

e 5 `X 


my występek , chwalimy „cnote , ale nigdy bez 
interesu. Lepiej stale znosić trafiaiące się przy- 
gody, 


Ak 


A | (Zeszła Szarada Maska, ) ©... 
TERREA: DONIESIENIA. 
| W dobrach Szydłowiec Woiewództwie San domier- 
_ kiem, Obwodzie Opoczyńskim znajdują się w tamecz- 
mym Prowencie do sprzedaży suche od lát kiłkuna- 
_ Atu przysposobione Farcice i Bale różnej miary, co 
"Ao długości i grubości: z Drzewa modrzewowego, 
- qlębowego, iasionowegó,:klonowego, ołszowego, tan- 
-4e kupić możnama kilkadziesiąt Pojazdów, Bryczeł, 
dub Wozów, zupełnie suchych I)zwon iaworowych, 
Sprych „dębowych; Wapna od lat dziesięciu “w Do- 
Fach gnoionego korey Tysiąc. "Każdego czasu w Ad- 
ministracji Dóbr rzeczońnych* można widzieć wyszcze= 
gólnione Artykuły i:o ich cenie dowiedzięć się. — 
Szydłowiec. d, 23 Grudnia 1827r. —. Piegłowski 
Rządca Dóbr, r +7 połew 
KIEGO naięcia kilka Pokoiów na kwartał do Wiel- 
= kiej nocy; dowiedzieć się można W tymże loka- 
łu w Pałacu przy ulicy Miodowej Nr 495, w lewyni 
Pawilonie stykaiącym się zdzościołem 00: Kapucy- 
mów na 2 piętrze od przodu we drzwi po lewej ręce, 
i Kocz aoc roboty „dobry, mocny, wygo: 
dny do podróży, zielono: malowany. ze wszelkiemi 
-  wyygodami, iest do sprzadania przy ulicy 'Francisz- 
*kańskiej pod Nr 1813, dowiedzieć się 1hożna w go> 
ppodarza w.dworku. SU ZAZYGUWJ CZ $ 
* Roku 1828-duia Bgo Stycznia 


Rd 


ogodzie  A0tej zraną > 
j, Nr, 4076, K 2 


wdomu przy ulicy Królewskiej 4076 moda, 
Szafy, Zegar, ozka, Kanapy, Krzes ane pd 


chomości za zapłatą gotowizi 

cytacj edane zostaną — | 

"Dnia go Styczni à 
k 


jesli iej sami nie mogliśmy zachować.—.Gani- $ Fomody 
s a . Zy, Lutro, Szłaban, Łóżka, 


homości, Komody, Krzesła, Szafa, Stoliki, Obra- 
nicze, it.p. zaś dnia 4go Stycznia r.b. ogodzirfie 
ciej po południu na Targu Muranów zwanym-w War- 


szawie „Łóżka, Stoliki, -Obrazy Krzesła, Krowy goj- 


Be, Koń, Wóż, itp. za gotowe pieniądze. — 
ża SAk = Jan Babecki KTC. 
Podaie się doi-ppblicznej wiadomości, iż. aukcja 
ma effelsta Tako'to: Łużka, Kanapy, Komody, Krze- 
sta, Szafy, 1. p. tu w Warszawie przy ulicy Mo- 
kofowskiej sy domu.pod Nr: 1666. w dniu 3 Stycznia 
1828 r. o godzinie lltej zrana za gotowe „pieniądze 
więcej daiącemu odbedzie się, — ` Sz 
$ Andrzej Tryllerowicz Komor: T.C. M 


miedź różna, Klatki kur 


* Podpisany -ma hożer zawiadomić Szano: Publi: że * 


Jego Menażerja rzadkich, żyiących, pó większej czę- 


ści tu niewidzianych dzikich zwierząt, codziennie od 


godziny Tltej zrana do 7mej w.wieczor widzianą być 
może, a to w Budzie umyślnie do tego ma Nalewkach 


za Krasińskim ogrodem „urządzonej. Pobyt krótko - ; 


trwały, przy zbiorze wcale tu niewidzianych dzi-- : 
kich istot, czyni nadzieie właściciełowi; że Prześwa — 


Publiy, licznem zgromadzeniem Się miejsce widowi- 
ska zaszczycić raczy: — e = 

Na początku zeszłego tygodniń w nocy, skradzio= 
no w Oraużerji Wilłanowskiej za wybiciem Tafi 
w oknie, Drzewek pomarańczowych z fruktem sztuk 
trzynaście od iednego do dwóch łokci wysokości, 


4. Lemanme- 


tudzież dwie Rośliny Rododendron zwane, za wyię 


ciem tego wszystkiego z Wazonów, w których rosły. 
Nie rak w celu odzyskania tej poniesionej straty, 
lecz. „bardziej dla- zapobieżenia dalszej szkodzie, 


w troskliwie utrzymywanym zbiorze kosztownych i - 


przyjemnych Rzeczy, w tejże QOranżerji pielęgnowa= 
nych; jeszcze „wydarzyć: się: mogącej, uprasza się te- 


go, ktoby te słeradzione Rzeczy kupił, o wydanie 
że nie- 


YA 4 p * : 
Osoby,- która one przelała, z zZapewnienian 


tylko zwrot przedmiotów w mowie bedących Diebe- 


EEA 


